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Ogłoszona juz raz przez Gazety i afi­

sze wielka m uzykalna Akademja na dochod 
u b og ich ,  złożona z am atorów i artystów 

najznakomitsze posiadających ta len ta , da­

na będzie ju t ro ,  to je s t ,  dnia siódme­

go b. ra. w  sali tea trń  narodow ego o go­

dzinie 7 ej w ieczór. W y b ó r  śp iew ów , mu­
z y k i ,  i chórów  z a p e w n i a  w cześn ie ,  iż je 
Publiczność z ukontentow aniem  słyszeć 

będzie.

W  małej bardzo  liezbie pozostałych 

jbiletów lo ż o w y ch ,  dostanie w b ió rze  To- 

w arzys tw a Dobroczynności na S .K rzyskiej 

u licy w Kamienicy Dzieciątka Jezus; krze- 

s lo w y c h ,  o rk ies trow ych  i W cbodow ych ,  

ba p a r te r  lub  gałerję, dostać można:

W  sklepie Ubogich 

W  handlu  W  W . Mentzla i Miodusze­

w skiego

W  księgarni W W .  Zaw'adzkiego i W ęc- 
kiegó

W  handlu  W . Czabana ,

Oraz w dzieu reprezentacji w  kassie tea­

tra lnej p rzy  w nijśc iu , gdzie także bilety 

p a ta d y so w e  po  Złł: 3. sprzedaw ane będą:

H i s z p a n i a .

z K adyxu  24  Lutego.

W racający  z kosztow nym  ładunkiem  

z Hawany okręt H iszpański, stoczył o dw ie  

morskie mile z tad ,  k rw aw y po ty czk ę ,  z 

K aprem  Pow stańców  A m ery k ań sk ic h , kto*

ry  dla złudzenia o k rę tu ,  zawiesił banderę 
H iszpańską. Osada Powstańców była  nie­
rów nie liczniejszą i silniejszą. Z tego p o ­

w odu osada okrętow a chciała już spuścić 

banderę sw o ją ,  ale w aleczny K apitan  nie 

tracąc nadziei,  wziął się do obrony i tak 

mężnie w a lc z y ł , iż  K a p e r  cofnąć się by ł  

przym uszony: W  bitw ie te j ,  stracił okręt 

6: ludzi i ęm iu  miał rannych. —- P ow ró t 
jego ucieszył mocno ku p có w  tu te jszych , 
k tórzy  kosztow nym  darem  chcą Kapitana 

za w aleczność jego nagrodzić.
—  Słychać w  M adrycie iż P. C e v a I- 

l o s ,  pow raca  do łask K ró lesk ich ,  i  zo­

stać m a znów Ministrem.

Ń  I E M C T. 

z W iednia  Marca.

Xiąże M o ń f o r t  (H ie ro n im ) ,  za p o ­
zwoleniem D w o ru ,  najął dla siebie pałac 
w  tutejszej Stolicy, w  którym  niekiedy p rze ­

mieszkiwać będzi*.

\
i



—  U dało  się Po lic j i  w e  W łoszech , 

s c h w y ta ć  k i lk u  z S ek ty  W ę g la rz y  ( C a r ­

b o n a r i ) ,  k tó rz y  n a ty ch m ias t  n a  w y s p ę  S. 

M icha ła  odesłan i  zostali , gdz ie , s p ra w a  

p rz e c iw  n im  w y toczona  będz ie .

—  Jeden  z D z ien n ik ó w  W ie d e ń sk ic h ,  

z p r z y c z y n y  częs tych  p o je d y n k ó w ,  u m ie ­

ścił n a s tęp u jęc f  a n e k d o tę :

F r e d e r y k  l £  zakaza ł  su ro w o  p o je d y n ­

k ó w . Z  tego p o w o d u ,  jed en  z  O ficerów  

G w a rd j i  jego, o b raż o n y  p rz e z  K o le g ę , lę­

k a ł  się tegoż na p ę je d y n e k  w y z w ać .  Ofi­

c e ro w ie  całego K o r p u s u ,  jak  się k w y k ie  

dzieje, o ś w ia d c z y l i :  iż nie chcę  z nim  stu- 

ż y ć : nie w y p a d a ło  w ię c  te m u  nieszczęśli­

w e m u ,  ja k  ty lk o  u w o ln ić  się od  służby. 

K o m m e n d a n t  n ie  c h c !c  u tra c ić  zdatnego O-
f

f ic e ra ,  don iósł  o tem  K r ó lo w i ,  k tó ry  na;. 

kazaw ,szy  p a r a d ę ,  z a w o ła ł  p r z e d  f ro n t  0 - 

fiće ra  i r z e k ł  d o  niego z z w y k łę  s u ro w o ­

śc ią :  „ M o ś c i  P a n ie ,  d ow iedz ia łem  s i ę , iż 

clicesz jednego  z K o le g ó w  tw o ic h  w y z w a ć  
na p o j e d y n e k :  jeżeli  p o w a ż y s z  s ię  p r z e c iw  

Zakazow i m ojem u p o s tę p ie ,  będz ie sz  na­

ty c h m ia s t  na  ośm dn i a re sz to w a n y m .”  K a ­

ż d y  się d o m y ś l i ,  iż ob rażony , w y z w a ł  za- ' 
raz  p r z e c iw n ik a , a p o te m  ośm dni a re sz tu  

w y trz y m a ł .

Coś p o d o b n e g o  z d a rz y ło  się n iegdyś  

w  W o js k u  Polsk ićm . Jeden  z O f ice rów  Wy­

z w a ł  s tarszego  na p o je d y n e k :  ostatni nie- 

ty lk o  że n i e s t a n ! ł ,  ale nad to  zask a rż y ł  go 

d ó  K o m m e n d a n ta ,  k tó r y  p o s t ę p u j ą  p o ­

d łu g  p r a w a ,  chc ia ł  p o d  s | d  O ficera  tegoż 

oddać  i ó tćm  J e n e ra ło w i  K o m m e n d e ru j |-  

cem u. doniósł.  J e n e ra ł  Odpisał co n as tę ­

p u j e :  „  P o s tan aw iam  o d t ę d : ażeby  k a ż d y  

O f ic e r ,  p o w a ż a ję c y  się w y z w a ć  na p o je d y ­

n e k  ta k ie g o ,  k tó ry  m u  nie  s ta n ie ,  jak  n a j­

su ro w ie j  b y ł  u k a ra n y m .”  O czyw iście  śta- 

n§ ł w y z w a n y ,  i  d ług  h o n o r o w i  w y p łac ił .

od brzegów Menu dnia 24. Marca.

Je d e n  z D z ie n n ik ó w  ńad-R eńsk ich  za­
w ie ra  n as tęp u jęcy  a r tyku ł:

„ N a  czele R z |d u  F ra n cu sk ie g o  b y ł  

n iegdyś  Jenera ł,  ale W o d z o w ie  k tó rz y  d e ­

p ta l i  obce  k o ro n y ,  w e w n ę trz  P ań s tw a  p o d .  

legali B u r m is t r z o w i ; M arsza łek , co d o w o l ­

nie  obcem i za rzędza ł  k r a ja m i ,  m ógł b y ć  

p rz e z  k ra w c a  sw ego  p r z e d  sęd  za p o zw a -  

n y m  i  jak  ostatni z o b y w a te l i  ska ranym , 

U rzędn ikom  C y w iln y m , k tó rz y  ża g ran icę  

u rz ę d o w a n ia ,  żadnego- niem ieli  znaczenia  ,  

po s łu sznem i b y l i  obsypan i  m ajętkam i i o r ­

d e ram i w o d z o w ie , chociaż p rz e z  w p ły v r  
s w ó j , n ie .m ał| w ładzę  w  s to l icy  mieli; W  

każdej oko liczności  W o jsk o  u legało  w ła ­

d z y  C yw ilnej.  Z darza ło  się często, że o* 

k r y ty  ranam i o f ic e r ,  szu k a ł  w ż y c i u  oby- 

w a te lsk iem  spokojuośc i ,  i  do  d o m o w y c h  za ­

trudnień", do p ługa  n a w e t  p o w ra c a ł .  B ia­

da temu^ k to  się powmżył s k rz y w d z ić  o b y ­

watela . W o js k o  u legało  najściślejszej sub- 

o rd y n a c j i :  jeżeli z a p a lo n y  w o j s k o w y ,  0- 

d e z w a ł  się k i e d y , ż tem  pospo lifem  te ra z  

p rzy s ło w ie m : „Jes tem  O ficerem .” O d p o ­

w iedz ia ł  m u  obo ję tn ie  obyw ate l:  „ i  cóż z  
t e g o ? ’4 —  O b y w a te l,  k tó r e m u  p ła c o n o  za

to, ab y  s trzegł p o r z ą d k u  lu b  p r a w a ,  a lbo  

też całości i n iepodległośc i P ań s tw a ,  p o d ­

legał tem u  sam em u p r a w u  i te m u  sam em u 

Sędziemu, k tó re m u  p o s łu sz n y m  b y ć  m u ­

siał i  ów  o b y w a te l ,  co do  osięgnienia d o ­

p ie ro  rze c z o n y ch  c e l ó w , m aję tk iem  w ła ­

snym  p r z y k ła d a ł  się. —- W  M oguncji  

w  p rz e d p o k o ju  N apo leona , w ś r ó d  stra'- 

ży  je g o ,  Schw yciła  w ła d z a  C y w iln a  je ­

dnego z p r z y b o c z n y c h  M a m e lu k ó w  C esa ­
rza , k tó ry  p o w a ż y ł  3ię w  d ro d z ę  m a ły  w y ­

s tęp ek  p o p e łn ić ,  a to  na tej p ro s te j  zasadzie: 

„iż żołnierz  jes t  o b y w a te le m , i w  k a ż d y m  

W zględ zie , p ró c z  w o jennego  rzem iosła , p o d ­

lega w ła d z y  cyw ilne j .”

—  D onoszę  z D re z n a  p o d  dn iem  21. 

b .  m. iż K om issja  w y z n a c z o n a  do  u r e g u ­

low a n ia  s p ła w u  na  rz e c e  E lb ie  za k i lk a  
dn i czynność  sw o ję  td sp o c z n ie .  S p ła w  fta 

Renie;, już  p rz e z  Sejm  F ra n k fu r ts k i ,  u r e g u ­

lo w a n y m  został.



—  W  K alendarzyku dla Państw  Pbu- |  sio o teitt, osadziła postępek w ieśniaka za  

fcldch na rok  1818 . w yd anym  przfeż P. j godny kary i oddała go pod  sęd. G dy
B u c h ,  um ieszczony jest dotęd N apoleon, j zaś praw o, podobnego przypadku hie prze- 

jako K aw aler W ielk iego  Orderu Czarnegó t w id z ia ło , Sęd w ięc  nie majęc żadnych pra- 

O r ła .—  4 w id e ł ,  oddaje okoliczność tę pod  rozpo-
.— Jeden z D zien n ik ów  tutejszych za- |  znanie Z n aw ców  p r a w a , z zapytaniem : 

Wiefra: T eraźn iejszy V ice K ról E g ip tu , J Na jak§ karę skazany b yć  ma w ieśn iak , i
jest człow iek iem  św iatłym  i  w ca le  do S czy li zw ykła  nagroda za w ytęp ian ie  szko- 

pop rzed n ik ów  sw o ich  niepodobnym . —  j d liw yeh  zw ierzęt p rzezn aczon a , ma b yć  

A rtystów  i  u czon ych  E uropejsk ich  przyj* r m u w yp łacon ę?

m ujena dw orze sw oim  w  K airze najuprzej* j __  Już od kilkudziesiąt l at ,  nie pra-

miej. Oddalił Janczarów , którzy poprze- j cow ało  w  C a r i s e r  o n  a ty lu  robotników  

dnikam i jego r z ęd z ili: w ie lu  z nich na { jjU(J0Wą o k r ę tó w , ilu  dziś tam ich  wi«

śm ierć skazał. Po trzy razy dawano mu tru- f f regata i Ty. okręty lin jow e, s§ na

ciznę, ale-zaw sze uniknąć jej potrafił. Gdy  ̂ w arsztacie: pracuje około  nich 700. maj- 

N aczeln ik  W ehabit,ów, pokonany przez jego  ̂ strów . —  R z |d  starannie bardzo zatrudnia 

dyna, p row ad zon y  b y ł przez tegóź, p o lecił  ̂ s{ę tym  przedm iotem , jako jednę żnajw a  

łasce Vice-K róla , stolicę i familję swoj§. ]? Mniejszych gałęzi bogactw a N arodow ego. 

„M iasto (odpow iedzia ł \ ie e -K r o l)  będzie 1

A  31 e  k  y k  a . 

i  PVaspi glonu dnia 16 Lutego.

Izba Reprezentantów na óstatniem p®.

zburżonem , a b y  s k a r a ć  S e k tę  która p ow a­

żyła się Alkot-an zniew ażyć. M ięszkan- 

cóm w yn ieść  się będzie w olno. Familja

twbja zaś, jest bespieczną: biorę j§ p o d  o- 

p iek ę m oj§ .”  , 4 s ie d z e n iu  u z n a ła  n i e w in n y m  J e n e ra ła  Jak -
—  W  M a rsy l j i  ro z g ło s z o n o  w ie ś ć ,  że  5 s o n a ,  o s k a rż o n e g o  o n iep raw n ie  skazani® 

M iaśto M e s  s y n  a w  S y c y l j i  p r z e z  trzrę- j n a  ś m ie rć  d w ó c h  A n g l ik ó w ;  A r  b u t n o  t h  
s ien ie  z i e m i*zb u rżon | została, i  4 o .  okrę- j j  A m b r y ś t e r .

,6w  * tei p tśy a jn y  w w itfo . W »tó ta, _  Jcneral l  a j j e m a n ^  stara ^  .

potrzebuje potw ierdzenia.  ̂ O byw atelstw o w Z jednoczonych Stanach.

•—  D yrek tor  R zeczy-Pospolitej B u- 

e n o ś - A y r e s ,  będ je  na p olow an iu , pora­
nił sio prochem  tak m ocno, iż przym uszo-' 

x Sztokhohnu dnia 16 Marca.  ̂ ny  ZOstał na dw a m iesięce urzędow anie zło-

,  |  żyć.
Jeden z D zienników  tu tejszych , do- o

bosi o szczególn iejszym  w y p a d k u , który 1 Dnia 1. Stycznia og łosił H enryk

się n iedaw no w  Szw ecji zdarzył. Umarła K ró ł H ajty odezw ę do poddanych  sw o ich ,

żona jednem u w ie śn ia k o w i,  który zam ias t  w  k tó^ J  w yobraził pom yślny stan K róle-

jej c ia ła , w ło ż y w sz y  w  trumnę k loc drze- \  stw a> a w  końcu dodał: ”iź w ojska obce

W a, z m y ś l i ł  przed  sąsiadami, że j§ pocho- j już z Francji, na leży  się w ięe

w a t : samo zaś ciało w y w ió z ł do la su , w y  I n i  baC2n0S'd ’ P °k i tóeP od1^

staw ił je na żer dzikim  zw ierzęto m , i tym  1 uznan§ n ieb§dzie*

sposobem  udało m u się w ilka i kilku lisów  I 

zw abić i zastrzelić. Policja d ow ied ziaw szy  |

S z w e c j a .



* O B W I E S Z C Z E N I E .

T r y b u n a ł  C y w il n y  P ie r w s z e j  I n s t a n c ji  

W o j e w ó d z t w  a  P ł o c k ie g o  w  Wydziale I I .

W  skutek Artykułu 2go Postanowie­
nia Xięcia Namiestnika Królewskiego, 
f, dnia 22. Stycznia r. b. w Nrze 26. Dzien­

nika Praw umieszczonego, Wzywa wszy­
stkich Wierzycieli Mass Likwidacyjnych 
i Konkursowych w Trybunale tutejszym 
toczących s ię : aby przed poniżej wyrażo- 
neini; DelegoWanęmi, w oznaczonych ter- 
minach w miejscu Posiedzeń Trybunału, 
celem wybrania Kuratorów nieomy lnie się 
stawili, jako to ;

1. W  Ma ssie Konkursowe] Antoniego 
Hrabi Sierakowskiego dnia 18 Czer- 
Wea r. b. o godzinie 3. pn południu, 
przed W. Dziedzickim Sędzią.

2. W  Massie Spadkowo-Likwidaćyjnej 
Ignacego Hrabi Działyńskiego Jenera­
ła  ̂ dnia 21. Czerwca r. b. przed W. 
Wołowskim Assessorem T r y b u n a ł u .

5 . W  Massie Konkursowej Adama Tej- 
ga dnia i; Czerwca r. b. na godzinę 5. 
po południu  ̂ przed W; Cieplińskim 
Sędzią.

4 . W  Massie Likwidacyjnej Franciszka 
ttumięcldego Starosty, dnia 25. Maja 
r. b. prżhd W. Raćięckim Assessorem.

5. W Massie Likwidacyjnej Pawła Ko­
bylińskiego dnia 3 i Maja r. b. przed 
W . Łanowskim Sędzią Trybunału.

- 6. W  Massie Konkursowej Brauna dnia
2 Czerwca r. b. o godzinie 3 . z połu­
dnia przed W -Kozłowskim Assesoiem.

7. W  Massie Likwidacyjnej X, Józefa 
Blocha dnia 3, Czerwca r. b- przed 
tymże W. Kozłowskim.

8. W  Ma ssie Konkursowej Adama Pio­
trowicza dnia 28. Maja r. b. przed W- 
Racięckim Assessorem.

9- W  Massie Likwidacyjnej Jaśka Leyr 
zera dnia 3 1 Maja r.b . przed W- Ła- 
uowskim Sędzią, 

io . W  Massie Konkursowej Lejbela I- 
zaaka dnia x Czerwca r.b . przed W- 
Cieplińskim Sędzią.

kr. W  Massie Konkursowej Pawła Ma­
jewskiego dnia 24. Maja r. b. przed 
W . Wołowskim Assessorem.

12. W  Massie Konkursowej Fiszla A- 
brahama dnia 4. Czerwca r. b. przed 
W . Koz.-owskim Assessorem;

10. W  Massie Konkursowej Dawida 
■Broźego dnia 8 Czerwca r. b; przed 
W. R acięckim Assessorem. 

i 4; W  Massie Likwidacyjnej Marcina 
Trojanowskiego dnia 5. Czerwca r. b. 
przed W. Kozłowskim Assessorem. 

i 5. W  Massie konkursowej Jankla Szmu-
la dn ia  4 .  C z e r w c a  r. b. przed W .
Raćięckim Assesorem.

W  przypadku bowiem niestawienia 
Pię wierzycieli pomienionych Mass, Trybu* 
nał stosownie do Art: 5. rzeczonego po­

stanowienia, albo teraźniejszych Kurato­

rów w ich obowiązkach pozostawi, albo
też nowo przez siebie wyznaczyć się ma­
jącym Kuratorom, ukończenie Mass wzmian- 
kowanych powierzy.

W Płocku dnia 22. Marca 1819. 

B i e ń k o w s k i .

Wydawcy odpowiedzialnie


